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Mosiarcliya Anstryi&elia.
R zecz  urzędowa.

C a e r n i o w c e , 6. lipca. Na założenie zwyczajne j  szkoły  
t rywialnej  w tute jszej  włości  S tanes t ie  nad Seretem,  obowiązały  się 
gminy  górnego  i dolnego Stanest ie  tudzież  Pojeni  do nas tępujących 
s k ł a d e k :

1. P rzez nacz a j ą  r zeczone  t r z y  gminy na uposażenie  nauczyciela 
subskry bow any  p rze z  siebie na na rodo wą  pożyczkę pańs twa  w roku  
1854  kap i ta ł  w ogó łowej  kwocie  42 0 0  z ł r .  na wieczne czasy z tern 
zapewnieniem,  że p rzypada jące  zt ąd procenta będą nauczyc ie lowi  
j ako roczna pensya wypłacone.

2. Obowiązują się na przeznaczonym przez  siebie g runc ie  w y ­
s tawić  s tosowny  budynek  szkolny i s ta rać się o u t r zym ywa nie  go 
w dobrym stanie,  równie  j a k  o posługę szkolną,  z rąbać  w domioi-  
kalnych lasach pot rzebne  na opał d rze wo i p rzys tawić  j e  do szkoły.

3. Właśc ic i el  majętności  Stanest ie  pan Andrzej  Ajwas p r z y ­
zna cza po t rzebny  na wystawie :e sz ko ły  ma te r ya ł  budowlany,  a 
oprócz tego na opalanie szkoły  dwa sagi kubicznc d r e w  rocznie,  a 
na sp r zę ty  szkolne kwotę  dwadzieścia r eńskich,  nic mniej  p r z e z n a ­
cza właściciel  dóbr  Pojeni  pan Ja nos ck  po t rzebne  na wybudowanie  
szko ły  kamienie,  na opał  szkoły rocznie  jeden kubiezny sag d rew,  
a na porządki  szkolne 10 zł r .  m. k.

C. k. k ra jowy rzą d  bukowińsk i  ma sobie za szczególnie jszą 
p rzyjemność ,  te godną naś ladowania dążność ku rozsz e rz en iu  nauki 
ludu,  podać niniejszem z uznaniem do wiadomości  publicznej .

^%7i e d e ń ,  17. lipca.  Dnia 18.  lipca 1857 wyjdzie w c. k. na­
dworne j  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu  i będz ie  rozes łany XXVIII.  
ze szy t  Dziennika us taw  państwa.

Z e s z y t  ten zaw ie ra :
Nr .  120.  Rozporządzenie  cesarskie z  20.  cz e r w ca  1857,  w yś w ie c a ­

j ące  w j aki  sposób należy zas tosować  p rzepi sy  na jwyższych  pa­
t e n tó w  z 16. s tycznia  1854,  nr.  21,  22 i 23 Dziennika us taw pań­
s twa ,  i z 1. s tyczn ia  1850, nr.  7 Dziennika us taw pańs twa  na 
dobra  kamera lne,  fundacyjne i ulegle konf iskacie w W ęg rze ch ,  
Kroacy i  i Sławoni i ,  w wojewódz twie  Serbskieni  z  bana łem T e -  
meskim i \v Siedmiogrodzie.

Nr .  1 2 , .  Rozporządzen ie  min i s te rs twa  sprawied l iwośc i  z 8.  l ipca 
1 8 5 1 , k tó rem się nakazuje  zniesienie ksiąg rewolucyjnych,  p r o w a ­
dzonych do tychczas  p rzy  u rzędach  in tabu lacyjnych k ra jowego sądu 
i p r zy  miejskim delegowanym sądzie powia towym w  Sa lzburgu .  

Nr.  1^8.  Rozporządzenie  mini ste rs tw s p r aw  wew n ę t rz n yc h ,  wyznań 
rel igi jnych i oświecenia z lOgo l ipca 1857 ,  p r awo mo cn e  we 
wszys tk ich  k rajach koronnych,  z wyją tkiem Lo m ba rd o  -  w en e c­
kiego k ró les twa ,  Dalmacyi  i Pog ranicza  wojskowego ,  tyczące  się 
kompetencyi  w łą t) yj komunalnych,  mających poruczone  sobie p r o ­
wadzen ie  sp ra w  pol i tycznych,  do dawania dyspensy  od drugiej  i 
t rzecie j  zapowiedz i ,  według  §. 38 us tawy  o małżeństwie .

Nr .  129.  Rozporządzenie  min i s t e r s twa  ska rbu  z 11.  l ipca 1857 ,  p r a ­
womocne we w szys tk ich  krajach k o r o n n y c h , pod względem 
uwolnią od stęplu kw i tó w  na dodatki  za medale waleczności .

Spraw y krajowe.
(Ich  M ość C e sa r s tw o  o d w ie d z a li' o b ó z  ,lo j  M iiliem lo r f. — M aryn ark a  a u s tr y a c k a .)

Ich Mości Cesarz  i Cesnrowa zaszczyc i l i  oba obozy  pod Miii— 
leu do r f  i Wimpass ing  na jwyższą  obecnością swoją ,  i przyglądal i  się 
życzl iwie zabawie żołnierzy  z b rygady  Arcyks iec ia  H en r y k a  i H ar -  
tung,  tudz ież  pu łkó w  pieszych 1'  księcia heskiego i Kró la  belgi j ­
skiego.  Dnia 15.  b. m. odwiedzi ł  oba obozy t akże  i Jego cesarzew.  
Mość Arcyks iążę Karo l  Fe rdyn and  ud latus  komenderu jącego  I. a r ­
mii. —  Po żar ,  k t ó r y  pow s ta ł  w Miillendorfie,  p rzy t łumiono  j edynie  
za  pomocą  wojska obozującego.

—  Maryn arka  aus t ry ac ka  składa  się wed łu g  nowego  szema-  
t y z m u wo jskowego  z naczelnej  komendy  marynarsk ie j  z s iedzibą

w  Medyolauie,  z kanee lary i  marynarskiej  J.  M. Cesa rz a  w  Wiedn iu ,  
z naczelnej  komendy marynarsk ie j  w Trye śc ie ,  z kaneelaryi  p r ez y-  
dyalncj  i adjutantury marynarsk ie j ,  z admiralieyi  por towej  w T r y e -  
ścic,  Wenecy i  i Pola,  z admiral ieyi ,  z korpusu  of icerów sz tab ow yc h  
i wyższych ,  tudz ież  z korpusu  kade tów  i ma j tków,  z marynarskiego  
ko rp usu  do budowania okr ę tó w ,  z a r ty le ry i  marynarsk ie j  i pu łku  
pieszego,  z l ekarzy ok rę to w yc h ,  z oddziału budowniczego ,  au d y to -  
rya tu ,  kapelanów o k rę t ow yc h ,  z korpusu  maszyn i s tów na pa r op ly -  
wacłi ,  z marynarskiego komisa ryn tu  wojennego i depar t amentu  obr a ­
chunkowego.  Co zaś do zak ła dów  naukowych ,  t edy znajduje się a k a ­
demia marynarska  w Try eśc ie ,  i m a ry n a s r k a  kompania  szko lna 
tamże.  L iczba  wszys tk ich  o kr ę tó w  wojennych i s t a tk ó w  c. k. m a ­
ryn ark i  wojennej  wynosi  100.

A idseryka.
(K o in u n ik a c y a  w  B o liw ii  do o ce a n u  a t la n ty c k ie g o .)

D aily  N ew s  zaw ie ra  wyciąg  z sp rawozdan ia Gibbona,  p o r u c z ­
nika i loty S tanów zjednoczonych  o r ezul ta t ach expedycyi  r o z p o ­
znawczej ,  k tó rą  p r zeds ięw z ią ł  z  polecenia swego r zą du  na p o bo cz ­
nych rzeka ch  Muranonu w Boliwii ,  a o k tóre j  t e r a z  na r o z k a z  k o n ­
gr esu  ogłoszono sprawozdan ie .  Rozpoznanie to  zgadza  się zupełnie  
z wiadomem rozpoznan iem porucznika  Herudon ,  i okazuje ,  że Ma- 
ranon z swemi p r zyp ływ am i  spławny j e s t  pa rop ływami,  aż w głąb 
Pe ru .  ( T o  wywoła ło  zaprowadzen ie  brazyl i j skiej  linii pa rowej  od 

! P a ra ,  aż  do g rau icy  p e r ..... - '  tej, prze ze o w yw óz  kauczuku  z P a ra ,  
z 3 2 .0 00  powięk sz y ł  się na 1,500.000 do la rów. )  Spławność bo-  
l iwskich pobocznych r z e k  Muranonu o tworzy łaby  Bol iwię  dla handlu 
europe jsk iego,  gdy ż  Bol iwia ma ty lko  j eden  w pustej  okol icy por t  
Kobija ,  i t a k  co do p r zy w o zu  j ak  w y w oz u  ogranicza sie na Arikę 
w Peru,  gdzie handel  t a ry fą  wielkiego cla jest ut rudniony.  Rezu l ­
t a t  rozpoznan ia  poruczn ika  Gibbon w krótkośc i  by ł  nas tępu j ący :  
Zetkniec ie  się Boliwii z a t l antyck im oceanem przybocznemi  r zek am i  
do rzeki  la P la t a  zdaje się być n iepodobne;  zdaje się,  że  ani B e r -  
mejo,  ani Pi lkoniajo,  podrzędne rzeki  w Paruguai  nie są parowcami  
splawne.  Lepsz ą  by była r z e k a  Maranon,  tylko że się daleko k o ­
łuje.  P oruczn ik  Gibbou puścił  się z Yiuchuty,  włości  położonej  nad 
Chapare  czyli Mamore ;  Maniore wlewa  się w Madeirę,  k tó ra  j a k  
wiadomo,  jest  w iększą  brazyl i j ską poboczną  r ze k ą  Maranonu.  P a ­
r o w c e  głębi  0 s tóp mogą się p rze z  p ie rwszą  w każdej  porze  ro k u  
p rzeprawiać .  P rz esz ko da  w żeg ludze  znajduje sie tylko p rzed uj­
ściem rzeki  Mamore w Madeirę aż do miejsca,  gdzie Madeira bie rze 
w siebie r zekę  St .  Antonio;  wielki  prąd  wody czyni  tam żeglugę 
n iepodobną ;  na lej przest rzeni  można  by j e d na k  z ła twośc ią  za p r o ­
wadzić komunikacyjny gościniec lądem.  Poruc zn ik  Gibbon w y r a ­
c h o w a ł ,  że ł adunek  ze S tanó w z jednoczonych  (B a l t im or e ) ,  aż 
aż do p rądów  wo d y  może się dostać  w p rzeciągu  30 dni,  z w y -  
zwyczajnym gościńcem brazyl i j skim przybędz ie  w siedmiu dniach do 
w yżs zy ch  p rądów  wody,  a w dal szych cz te rech  dniach dostan ie  się 
okrętem do Vinchuty.

A n g l i a .
(N o w in y  d w o r a . -- G o ś c ie . - -  K s . N a p o leo n  w  M a n c h e s tr z e . —  P o s ie d z e n ie  z 14 . 
lip c a . —  S p r a w y  in d y jsk ie . — W y p r a w a  j e n e r a ła  C a m p b e ll. —  L ic z b a  w o js k  d o ln d y i . )

L o n d y n ,  15.  l ipca.  Hrab ia  Neuil le i k s ię s two  Montpens ie r  
byli  w czora j  z wizy tą  u Kró lowy w pa łacu Bukingham.

Kró lowa  ho lenderska  i drugi jej  syn,  ksi ążę  Oranii ,  p rzybyl i  
wczora j  z ran a do Wcolwic lm.  Książę Napoleon p r zy by ł  12.  b.  ni. 
do Manchest ru.

Na  wcz orą j szem ( z  14.)  posiedzeniu obu Izb  za jmowano  się 
wyjaśnieniem dal szych szczegółów rokoszu  indy jskiego .  W  Izb ie  
w yższe j  i n t e rpe lował  lir. E/lenborough  min i s t r ów  w tej sp rawie .  
Od t r ze ch  mies ięcy —  rzecze  między innetni  —  wygląda każ dy  An­
gl ik z niecierpl iwością każdej  poczty indyjskiej ,  N iespoko jność  i 
obawa  po wszechna  wzmaga  się co raz bardziej ,  a j e dna k  rząd  nie 
ogłosi ł  nic j e szc ze  u rzędowego  o ty c h  w y p ad ka ch ;  w szy s t k o ,  co ­
kolwiek w tym względzie  publ iczności  wiadomo,  powzię to  tylko 
z l is tów prywatnych .  Pub li czność  nie ma żadnej  po tąd wiadomości  
o ś rodkach,  j a k ie  r ząd powziął  dla przyt łumienia  s t r a sznego  r o k o ­
szu,  co panowaniu angielskiemu w Indyach wschodn ich  zagraża.  
L ec z  dłużej  tak pozos tać  nie może.  A chociaż każ da  pocz ta  p r z y ­
nosi zapewnienie ,  że n iebezpieczeńs twa j u ż  nie ma, to j ednak  wszys tko  
na to wskazu je ,  że  przesi lenie j e szc ze  nie minęło.  Jeśl i  r z ą d  me
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poweź mie  ś r o d k ó w  si lnych i z tem sie nie pospieszy,  tedy okryć  
się może hańba wieczysta,  a kraj  p rzywieść o s t r a t ę  niepowetowaną .  
Rz ąd  powinienby pójść za p rzyk ładem Cha tam’a w tej sprawie ,  
gd yż  inaczej  s łuszn ieby  kiedyś o nim powiedziano,  że gor szego  i 
n i eudolnie jszego rzą du  niebyło już  od czasów lorda Norłh ,  Śmierć 
dzielnego j ene r a ła  Anson dala powód do mianowania  w jego miej ­
sce  lorda Colin Campbelfia,  a p rzeciw czemu nic za rzuc ić  nic można.  
Ś,  p. s i r  Ch, Nap ie r  ( j e n e ra ł  s ławny z swych  kampani i  w indyach 
w sc ho dn i ch)  wychw ala ł  zdolności  i zasługi  tego dzielnego oficera.  
Równ ież  pochwal ić  tylko można tymczasowe mianowanie  s i r  P,  
G r a n f a .  Z temwszys tk ie in  nie podawał  się nigdy wra z  z drugimi 
tej  k rew kie j  nadziei ,  by najbl iższa już  pocz ta  p rzyn ios ła  wiadomość 
o za jęciu znów miasta Delhi.  Sadzi  j e dn ak  , że w razie  naj lepszym 
m oż n a  będzie do Igo kwietnia  r. p. p rzy w ró c i ć  zupełny spokój 
w  pańs twie  indyjskiem.  W  końcu zaś zapytał  lord El lenborough 
min i s t e ryum w yr a źn i e :  wiele też  wojska  wysłano w posi łek armii 
wschodnio-indyj skie j ' ,  i czyli  rząd będzie mógł  temi dniami ogłosić 
publ icznie u r zęd ow e  swe doniesienia z Indyi.

Hr .  Graiwiile  (p rez yd en t  r ady  t a jn e j )  zapewnia ,  że r ząd  za ­
j ą ł  się j a k  najgorl iwiej  sp raw ą  w s c ho d n io - i n d y j sk ą , i że dołoży 
wsze lkiego  u s i ł ow an ia ,  by powstanie  j a k  najprędzej  przyt łumić.  
Obawę  szanownego  mówcy  ( h r .  E l l enborough)  u w aż a  za p rzesadzoną,  
gdyż  rze cz y  t a k  źle j e szc ze  nie stoją.  A jeśli  sądzi ,  że r ząd o t r zy ­
mał  j a k ą  wiadomość  z łowrogą  i obawia się ją  ogłosić publ icznie,  to 
ba r dz o  się myli .  Mówi to wyraźn ie ,  że pic podobnego nie zaszło.  
R z ąd ow i  najbardzie j  na tern zależy,  by publ iczność wiedzia ła  całą 
p"a wd ę ,  lecz nie o t r zym ał  j e szc ze  innych wiadomości  nad te,  jakie 
znane są ju ż  powszechn ie .  Nie l ekceważy  z re sz tą  tych wypad kó w 
ow sze m s ta ra  się,  by j a k  najprędze j  p r zy w ró c ić  spokój  i bezp ie ­
czeńs two  w pańs twie  indyjskiem.

L o r d  M almesbury  p rzedk łada  pety cyc of icerów legii s z wa j ­
ca r s k ie j ;  uża la ją  się oni,  że im od 15tu już  miesięcy żołdu nie wy­
p łacono,  j aki  o t r zymać  mieli ty tu łem wynagrodzen ia  po up ływie  ich 
s łużb y  wojskowej .

L o r d  P anm ure  oświadcza na to ,  że gdy pelycya wspomniona 
l i czy  ty lko  4 7  podpisów,  p rze to r zeczą  widoczną,  że ska rg a  ta j e s t  
t y lko  wyją tkową .  Obietnicę wypłaty  lómicsieczncgo  żołdu uczyni ł  
m a j o r  Baumg ar l ne r ,  a nic właśc iwy  ajent  r ządu angielskiego,  p u ł ­
k o w n ik  Diekson.  P rz ec iw nie  p rzes t r zega ł  pu łkow nik  wszys tk ich  o 
tem,  by  wieści  tej w iary  nie dawali.

L o rd  M almesbury  wy ty k a  powtórn ie  zby t ek  ko sz tó w  łoż o­
nych na powiększen ie  pa r k u  St.  James,

Po dość żwawem przemówien iu  się lo rda Campbell  z lordem 
L y n d h u rs t  względem bilu o r ewizyi  domowej  oświadcza  lord W cns-  
leydale , że r ewizyc  domowe,  do jak ich bil \vspomniony upo waż n ia ,  
sp r zeczne  są z p rawem powszechnem i zagraża ją  wolności  osobistej .

Arcyb i skup  Canterbury j e s t  s t anowczo za bilem, k tó r y  p r z y ­
chodzi  do t r zec iego odczytania.

W  Izb ie  n iższe j  odnosi  się p. D 'Isra e l i  z podobną in te rpe -  
lecyą do mini st r a p ierwszego.

L o rd  Palmerston  daje mu też t aką  samą niemal odpowiedź.
Aż do najbl iższej  pocz ty  z Marsyl i i  spodziewanej  dziś wie­

cz ór  lub dnia ju t r z e j s ze go  zrana ,  niema rząd innych wiadomości  
nad te,  j ak ie  i publ iczność powzięła już  z depesz te legraf i cznych:  
to  je st ,  że Anglia u t r ac i ł a  naczelnego wodza  armii w’sehodnio- indyj -  
skiej ,  że niechęć,  j aka  sie pojawiała się w niektórych tylko miej ­
scach,  s ta ła  sic w armii bengalskiej  powszechna ,  i żc znaczne o d ­
działy  armii  tej  znikły  — jak o tern depesza telegraf iczna wyraża .  
T a k  samo p r zy t oc zy ł  mini ster  i wyrazy  depeszy o wy padkach  w 
Delhi .  Spodz iewa ją  się jednak,  żc armia angielska zajmie w k ró tc e  
to  mias to na powro t .  Z a r az  po o t rzymaniu obsze rn ie j szych  w tej 
mie rze  doniesień nic omieszka rząd p rze d ło ży ć  par l amentowi  w s z y s t ­
k ich szczegó łów ważniej szych i do wyjaśnienia sp r aw y  tej p o t r z e ­
bnych .  Być może,  że w depeszach tych znajdą sio i takie  uwagi ,  
k t ó r y c h  ze wzg lędów poli tyki  pańs twa  ogłaszać nic wypada,  lecz 
w sz ys tk o ,  cokolwiek tylko  pot rzebnem będzie do zupełnego wyjaś ­
nienia w yp adk ów  najnowszych ,  poda rząd n iezwłoczn ie  do w iad o ­
mości  pa r l amentu  i całej publ iczności .

P.  ZP Israeli. dodaje nas tępnie  uwagę,  że właściwie dowiaduje 
się o t e  depesze,  j a k ie  r ząd o t r zym ał  j e szcze  p rzed  wybuchem r o ­
kosz u ,  i w  k tó ry ch  p rzewidz iano  może n iebezpieczeństwo  bl izkich 
zaburzeń .  P. D’lsracl i  up rasz a ł  o raz ,  by mu wolno było p r z e d ł o ­
żyć  mini s t rowi  inne j e sz c z e  pytanie,  a t o :  czy t eż  nowo mianowany 
g u b e r n a to r  He.rntu z łoży ł  ju ż  Szachowi  pe r skiemu przysięgę  pod­
dańs twa,  i czy upoważniono gub ern a t o ra  tego do bicia mone ty ,  a 
co n iezgadza łoby się z umową p r zed łoż oną  pa r l amentowi  p rzed nie­
dawnym czasem.

Pod wzg lędem depesz wspomnionycl i  p r z y r z e k ł  lord  Pahner-  
ston  go tow ość  do wsze lk iego  wyjaśnienia tej sp r awy ,  pod  wzg l ę ­
dem zaś intcrpclacyi  wlo rcj  oświadcza ,  że r ząd  nic o t r zym ał  żad ­
nych  doniesień,  k tó reby  wieści  te o s tosunkach  w Herac ic  w czcin- 
ko l w ie k  potwierdzały.

S i r  . / ,  P akington  zapytuje ,  czy też  depesze  te legraf iczne po­
tw ie rd z a j ą  te szczegóły,  o jak ich piszą dzienniki  publiczne,  a to,  
że  rokosza n ie  w Delhi  l iczą 70 00  zbro jnych ,  gdy tymczasem angielska 
si ła zb ro jna  sk łada sie łącznic j u ż  z Sepojami  tylko z 1800  ludzi.

L o r d  P alm erston  zap rze cz a ł  t emu p o d a n i u ,  a nas tępnie daje 
o da l szych pos tanowieniach  rzą do wy ch  nas tępu jące wyjaśnienie : Z a ­
r a z  po o t rzymaniu  na jnowszych doniesień na ra dza ł  się mini s te r  wojny

z naczelnym wodzem armii  angielskiej  nad wyborem nowego  nacze l­
nika armii wschodnio- indyj skie j  , a następnie poruczono  komendę tę 
sir  Colin Camp he l fow i ,  k tó ry  ją też  przyją ł ,  a zapy tany,  kiedy by mógł  
w tę podróż  się wybrać ,  od rze k ł  ze zwykłą  sobie p o r y wczościa : Ju t r o  
ju z  ■! —  i r zeczywiśc ie  odjechał  też wczoraj  po o t rzymanem pr z e d w c z o ­
raj  zawiadomieniu.  Wiadomo niemniej i to zg romadzen iu ,  że do Indyi  
wysłano  14.000  żo łn ierza ,  Iccz na tem je szcze  nie koniec,  a rząd p rzed-  
s ięweźmie wszelkie  możl iwe środk i  <!o p rzy tłumien ia  wznieconego 
rokoszu.  L o rd  Canning powzią ł  tymczasem na własną  odpowiedz ia l ­
ność n iektóre  ś rodki  s tanowcze.  Uprasza ł  t eż  pisemnie lorda Elgin , 
by wojska wysłane do Cej lonu użyte być mogły  w Indyach w sc h o ­
dnich p rzec iw pows tańcom i na to lord Elgin zapewne ju ż  p r z y ­
zwol i ł .

Na zapytanie  lo rda Goderich , czy feż j en e ra luy  g u be rn a to r  in­
dyjski  mianował  r zeczywiście  s i r  Pa t ry ka  G ra n t  tymc zasowym na­
czolnikiem armii  t amtej sze j ,  nie mógł  lord Palmerston  odpowiedzieć  
z pewnością , zw ła sz cz a  żc rząd n ic o l rz / tna ł  j e sz c z e  o tem żadnej  
w i a d o n i o ś c i u r z e d o w ej .

Mr. Clioe p rzed k ład a  sprawozdan ie  komi tetu G a l w a y ,  wed ług 
k tórego unieważn iono wybór  p. 0 ’Elaher ty z powodu dowiedzionego 
p r ze kups twa  ; samego zaś p. 0 ’EIahcr ly uwolniono j ako  niewinnego 
od wsze lkiego zaska rżen ia  w tej mierze.

Mr. D. Griffith zapowiada  na p rzysz ły  pią tek in te rpelacyę na 
r zecz  kanału suezkiego.

Mr. Oilhoyu  zapowiada  na p rzysz ły  piątek rczo lucye w s p r a ­
wie zmodyfikowania  ro ty  przysięgi  w ten sposób , by baron Lionel  
Bothseh i ld  wybrany  zas tępca s taromiejskiej  dzielnicy londyński  mógł  
w par lamencie zasiadać.

Lord  Elcho proponu je ,  by kwestyę  wzg lędem pomia ru  s z k o c ­
kiego odes łano do komisyi  królewskiej .

L o rd  Palmerston  up rasza o niclykanie lej kwes tyi ,  na co p ro -  
pozycyę pomieciona odrzucono  bez poprzeduiczego g łosowania.

W  komitecie subsydów proponyje mr.  I l rą .x te r , by i ryjskie 
„Regium D o n um £l (w zg lę dem  wsparc ia  dla p r c z b y P r y a n ó w )  z r e d u ­
kowano na 3fifi ft. s z t r .  P o pr a w k ę  tę j e d n a k  odrzucono po bardzo 
k ró tk ich  ro zp r aw ac h  117  głosami  przeciw 41.

Bil względem policyi w Dublinie,  k tó remu zas tępcy dublińscy 
zarzuca ją ,  żc nic pytano w prz ód  w tym względzie  r ady  komunalnej ,  
miał  za sobą 155 g łos ów  przeciw 1 9 ,  i p r zy sz ed ł  do wtórego  od­
czytania.  Bil względem rozszerzenia zabudowań  mi n i s t e rya lny ch , 
k tó ry  upoważn ia  adminis t racyę rządową  do zakupienia za 170.000  
funt.  szt .  g ru n tó w  i placu w pobliżu D o w n i n g - S t r e e t , u t r zym ał  się 
w komitecie ,  lecz do t rzeciego odczytania potąd nie p rzy jdzie , aż 
pokąd komi tet  subsydów na kosztti te  n i eprzyzwol i .

Pos iedzenie zamknię to  <5ma' {limitami p rzed l s z ą  g o d z i n ą p o  
północy.

i ^ r a M ^ y a .

(C esa r /, z  p o w r o tem  s p o d z ie w a n y . —  T e le g r a f  p o d w o d n y  m o rza  Ś r ó d z ie m n e g o . —  I T o -  
j c k ta  fin a n so w e . — 1’o lic y a  z a g r a n ic z n a . — W y ro k  p o lic y i p o p r a w c z e j . —  D o c h o d y  

n ie s ta le .  -  O rdery r o s y js k ie .;

P a r y *  , 15. l ipca.  Cesarz  spodz iewany j e s t  z powro tem 25,  
b. m. W  P iomhic rcs  p rowadz i  życie zupełnie wiejskie i za jmuję się 
ile możności  j a k  najmniej sprawami  pańs twa.  —  Drut  telegrafu Ś r ó d ­
ziemnego morza  ma być 1. sierpnia zabrany na okręt .  T o w a r z y s t w o  
angielskie podjęło się za łożyć  go na własną odpowiedzialność.  T e l e ­
g r a f  ten będzie iść zt ąd na wyspę  Sardynio,  a z t amtąd  do Algie ru ;  
najbl iższa s tacya z Sardyni i  będzie na wyspie Malcie. —  J a k  s ł y ­
chać,  miano zaproponować  r z ą d o w i , ażeby zamias t  obligacyi kolei 
żelaznych,  kaza ł  wydać renty  w odpowiednej  kwocie .  T y m  spo so ­
bem chcianoby zapobiedz konkureucyi ,  j a k ą  zagraża ją  r entom obłi-  
gacyc kolei  że laznych.  —  Cesa rz  pos tanowi ł  za r adą  panów Bil-  
lault  i Rctr i  uo rgan izować  swoją  policyę zagran iczną  na wielką 
stopę.

— L is t  p rywa tny  z Londynu w dzienniku P u ys  donosi  z 14. 
l ipca:  „Dzi ś  skazany zos tał  były k u p i e c ,  imieniem L e h o e u f ,  na j e ­
dnoroczne więzienie i 1009 f ranków kary pieniężnej  z u t r a t ą  p ra w  
obywate l sk ich na cały rok  za obrażenie osoby Cesarza  i podżeganie 
do nienawiści  i pogardy obywatel i . “

■— Monitor  ogłasza  dziś tabelę dochodów niesta łych z p ie r w ­
szych fi miesięcy 1857  w porównaniu  z tein samem pó łroczem 185(i 
roku.  Pod ług  tej  tabeli  nas tąpi ło w cze rw cu  1857 powiększenie do­
chodów o 3 ,739.000 ,  a w całcm pó ł roczu o 26 ,2 85 .000  fr.

— Cesarz rosyj sk i  nadał  podpisanym własnoręcznie  dekre tem 
z 2. cze rw ca  cz te rem znakomi tym u dw o ru  m ę ż o m ,  a mianowicie 
adjutan towi  Cesarza  j en e ra łow i  F Icury  i p re fek towi  policyi  panu 
Pictr ;  o rder  św.  S tani s ł awa p ie rwszej  klasy , a hrab iemu N ie u w e i -  
kerhe  i prefektowi  depar t amentu  V a r ,  panu M c r c i c r - L a c o u r d c , ten 
sam order  drugiej  klasy z gwiazdą.

f i l o c h y .
(P r o  Los Cacy a  T o s k a n ii .  —  D e p u la c y a  W e r o ń s k a  u O jca  ś w .  —  O ś w ia d c z e n ie  m in is tra  
w  s e n a c ie  w z g lę d e m  s p r a w y  r o k o s z a n ó w . — U k ła d y  lla d c n u  z  s to l ic ą  A p o s to ls k ą . —  
D o n ie s ie n ia  z  N e a p o lu  w  p ism a ch  r z y m s k ic h . — W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e .  — A r e s z ta c y e .  — 

K jca llacya  M iss W b ite . — G o ś c ie  g e n u e ń s c y .)

Jeden  z dzienników hrusc l sk ich  donosi  , że r zą d  toskańsk i  
p ro tes to wał  p rzec iw użyczan iu p r zy tu łk u  Mazziniemu na ziemi an ­
gielskiej ,  na co o t r zym ał  od p o w ie d ź ,  żc p ra w od aw s tw o  i zwycza je  
angielskie nicdozwalają  uczynić z.adość tej r ck lamacyi ,  j edn akż e  bę ­
dzie Mazzini  zos taw a ł  pod ścis łym dozorem.
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Z F e r r a r y  piszą pod dniem 12. b. m . :  „Depu tacya  kap i tuły 
werońskie j  miała dziś za sz czy t  z łożyć  swe uszanowanie  Ojcu Ś w i ę ­
t emu,  k tó ry p rzy jm owa ł  j ą  jaknajuprze jmiej .  Depu tacya  u p r a s z a ł a ,  
ażeby  Jogo Świą tob l iwość  dozwol i ł  oglądać oblicze swTo j e , t akże  
kilku znakomitym mieszkańcom W e r o n y ,  k tó rzy  p r zy łączy l i  się do 
niej. Na tychmias t  o t r zymał  ochmis t rz  dworu  r o zk a z  , zap ros ić  oby-  
watelów'  w er ońs k ic h  i do pięćdziesi ąt  osób,  t ak ze s tanu świeckiego 
j ak i duchownego  o toczyło Jego  Świ ą to b l i wo ść ,  k t ó r y  p rzem awia ł  
do nich s łowy  życzl iwości  i b łogos ławieńs twa .“

T u r y n , 11 lipca.  Na wczora j szem posiedzeniu senatu z a r z u ­
cał  se na to r  Palamcini. Masso  min i s t e rs twu ,  że n iezachowało  nale­
żytej  ost rożności  w oliec w yp ad k ó w  w  Genuy.  Mini ster  sp raw  w e ­
wn ę t r zn ych  t la t azz i ,  o świadczy ł  w  odpowiedzi  co nas tępu je :

„Oświadczy łem już  w Izbic drugiej ,  że mini sferyum znało p la ­
ny sp i skowych  i użyło po trzebnych  ś r od k ów  os t rożności .  P r a w d a , 
że na dniu 9. cz e rw ca  zawiadomi ł  nas sąsiedzki  i zap rzy jaźniony  
r zą d ,  że w nocy miało wybuchnąć  powstanie ; j e s te śmy mu w dz ię ­
czni za to, ale n icodkry io  nam ani p l a n ó w ,  ani n a z w i s k ,  ani ś rod ­
ków  sprzys iężenia .  Odkąd j e s t em członkiem gabinetu , o t r zymałem 
najmniej  8 do 10 razy do n ie s i en ie ,  że miała wybuchnąć rewolucya .  
Mini s t eryum było j u ż  naprzód zawiadomione , że  się coś knuje od 
miesiąca maja P ie rw szy m ost rzożen iom niebardzo rząd  d o w i e r z a ł ,  
g dy ż  chodzi ło o ludność spokojną,  ni ezawierającą  żadnych żywio łów 
rewolucy jnych .  Późnie j  j e dna k  wydała mi się r ze cz  p rawdopodobną ,  
gdy  zwa ży ł em ,  że idzie tu o s t r o n n ic tw o ,  k tó re niegardzi  ż a d n y m ,  
najhaniebnie jszym nawe t  ś rodkiem,  by wywołać  zaburzen ia  i pragnie 
k or zy s t a ć  z położenia Genuy po przeniesi eniu por tu  maryn ark i  do 
Spezyi .  1 gdy doniesienia s t aw a ły  się coraz  pewnie jsze , napisałem 
18. cz e rw ca  do j cnern lucgo inlendanla,  zalecając inn j ak  na jwiększą  
czujność.  T o  wezwanie  ponowiłem 20.  i 27.  cze rwca .  Mam l i s t y ,  
l i tóre pisałem do intenden ta  i komendanta żandarmery i ,  jako t eż  l ist 
mini st ra  wojny  do władzy wojskowej  , ażeby porozumia ła  się z ad-  
mini s l racyą cywilną.  Nicmoge ich odczytać,  ponieważ za w ie ra ją  s z cz e ­
góły odnoszące  się do osób i ś r od ków .  Mogę j ed na k ż e  p rzy to c zy ć  
wyjątek z j ednego listu , k tó ry uwiadamia rząd o planach Mazzini-  
s tów,  by w yw oła ć  powstanie  w pańs twie  a osobl iwie w Genuy,  i 
gdzie powiedziano wyraźnie ,  że pot rzeba użyć wsze lkich  po t r zebnych  
ś r o d k ó w  ost rożności  i w ez wa ć  za razem intendan ta ,  ażeby  niezanie-  
dbał  niczego ze swojej  s t rony.  Intendant  odpowiedz ia ł  28go,  że uży ł  
wsze lk ich ś r o d k ó w ,  że zna w y c h o d ź c ó w ,  na k tó r ych  uważ ać  p o ­
t r zeba,  i ze będzie działać z całą sp rężys tośc ią  i wspólnie z w ł a ­
dzą wojskową .  Ależ,  powiadają ,  zamach pows tańczy  nas tąpi ł  p r z e ­
cież.  P rz ygo tow ani a  były porob ione ;  znaleziono am un icy ę ,  karabiny  
i pod łożone miny.  Sądzę  j e dna kż e  , że władza  publ iczna wystąp i ł a  
w  sam czas ,  właśnie wtedy ,  gdy zasz ła  mnłoznacząca manifcs tacya 
i nie przys tąp i o ii o j e szcze  do żadnego ak tu .  To pewna bowiem , że 
Genua dowiedz ia ła  się dopiero na drugi dzień o wypadku , gdy na ­
stąpiły a resz lacye  i konfiskaty.  Co się tyc zy  samej  broni  i amuni-  
cyi,  przesadzono  zanadto  ich ilość, I lząd zab ra ł  5 0 0  k a r a b in ó w ,  20 
pis toletów i 540  sz ty le tów.  Jeśl i  to świadczy  o istnieniu zb ro dn i ­
czych  zamia rów,  to o raz  dowodzi  t akże ,  że ś rodki ,  j a k ie  insurgenci  
mieli do dyspozycyi ,  n ic /ngraża ły  t ak  dalece bez p ieczeńs twu  publ i ­
cznemu,  by niemożna było oczek iwać  dojrzenia  spisku , ażeby  tein 
łatwiej  pochwyc ić  winowajców i zapobiedz ponowieniu tych wypad­
ków.  Tego  samego wieczora ,  gdy  nas tąpi ły a resz tacye ,  zabrano  t a kż e  
zapasy b roni  w Yal l e-Chiara • Por ta -P i ln .  Znaleziono t akże  amuni-  
cye w innych domach , ale k t ó r aż  pol icya może pochlebiać sobie , 
że wyśledzi ł a wszys tko  dokładnie ? Zamia ry  po w s t a ń có w  były znane,  
po t rzeba było im zapobiedz.  Co do domów zaś i budynków,  k tóre 
miały być podminowane,  pokazało s i ę ,  że to czcze urojenie tylko.  
Pomimo wsze lkich poszuk iwań  nieodkryto  ani jedne j  miny , zaczem 
i pol icya nicmogła znaleźć tego,  co n ic i s tn i a ło W ca le .  W oj sk o w em u  
komendan towi  fortu Dinmante niemożc z robić  najmniejszego zarzu tu ,  
że u ieuży ł  żadnych  ś r od k ów  ost rożności .  Kort  ten j e s t  znacznie od­
dalony od Genuy i niemożna było p r z y p u s z c z a ć ,  by s ta ł  się celem 
tak n iedorzecznego napadu.  Pomiędzy papierami ,  jakie odebrano uw ię ­
zionym w' forcie,  znajdowało się os t r zeżen ie  dla dozorcy  b r o n i , - aż e ­
by podwaja ł  swoją  czujność,  gdyż obawiano się nie spokojów.  S p o ­
sób,  w j aki  skończyła  się ta sp rawa,  dowodzi  z r e s z t ą ,  żc r ząd d o ­
k łada ł  wsze lk ich  starań" j ak ich  można było się spodz iewać ,  i że tym 
s taraniom zaw dz ięczamy zn iweczenie  p la n ów ,  j akiemi  zapamiętale 
s t ronn ic two  zagraża ło  temu s ł aw nem u miastu.  Nicbędę się z a p u ­
szcza ł  w dal sze szczegóły.  Ale powtórzę  tu j e sz c z e  r az  to,  co oświad­
czyłem w drugiej  Izbie,  mianowicie ,  żc  j a k  z jednej  s t rony  r z ą d ,  
si lny pomocą ludności  i swoich ius t y tucy i ,  n i ep rzekr oczy  granic le­
galności ,  tak z drugiej  pos tanowi ł  nieograniczać niezem toku  sp ra ­
wiedl iwości  i ukarać  jak naj surowiej  winowajco w. “

J e ne r a ł  della Marinom,  mini s te r  wojny,  doda ł  do tych oświad­
czeń ki lka s low je szcze .  Między innemi zw r a c a ł  uwagę na t o ,  że 
Diamantc nie j e s t  właściwie f o r t e m ,  lecz tylko z w y k ł ą  st rażnicą.  
Niezdajc mu się, by zachodz i ło porozumienie między dozorcą  broni  
a insu rgentami ,  lecz przypi su ję  mu tylko ka ry god ną  opieszałość.  Jak  
się p o k a z a ł o ,  j e s t  on miłośnikiem wina i dozwala ł  od k ilku dni 
wbrew- swoim instrukcyoiJi wchodzić  k ilku osobom na s t r ażn icę ,  by 
się r aczyć  z niemi. Ostatniego wieczora  wpuśc i ł  ośm osób do Dia-  
mente.  Za tciui wt łoczy ło  się 40  zbrojnych.  S i e r ż a n t ,  k tó r y  chciał  
s tawić opór ,  zos ta ł  zabi ty ,  padło 4 do 5 s t r za łó w  i j eden z d o z o r ­
ców zos ta ł  r aniony,  Ale żo łn ie rze  niemogli pochwyc ić  swoich k a r a ­
binów.  O sp rawie podłożen ia  min wspomniał  del la M a n n o r a ,  żc w

kilku podziemiach znaleziono w pra w dz i e  wory  i paki  z p r o c h e m ,  
ale z niczego niemożna było wnosić,  że miano zamiar  j e  podpal ić.

R z y i n ,  0.  lipca.  Uk łady z Wielk iem księs twem Gadeńskiein 
toczą  się bez p rze rw y ,  choc iaż oddawna ju ż  spodziewano się ich 
ukończenia .  —  Napad uzbrojonego pa r op ł yw u w usługach p o w s t a ń ­
ców na wyspę  Ponza,  w y w o ła ł  i tu  niemałą obawę.  Ju ż  od nieja-  
kiegoś czasu uważano pode j rz ane  sta tki  , k tó r e  pojawi ły się na r o ­
zmai tych  punktach w yb rz eż a  między Ostia i Te r r ac i ną .  Zdawało się,  
że chcia ły  uderzyć na Pag l i ano , chociaż tw ie rdza  l eży dość daleko 
na lądzie.  Rząd kazał  p rze to j e szc ze  w p rzeszłym tygodniu p r ze ­
wieść cześć więźniów pol i tycznych z Pogl iano do Civi ta-Castal lauo 
dokąd  nieważyl iby się p rzys tąp ić  najzuchwals i  nawe t  awan turn icy.—  
Z Neapolu donoszą dzisiaj ,  że  rozbi ty  w górach  kalab ryj sk ich ko r ­
pus pows tańców s t oc zy ł  zacię t ą walkę z wojskiem neapoli tańskicin , 
ale niezdolni  oprzeć się p rzewa żne j  sile. S t r a t a  r egula rnego wojska 
w tej walce miała być znaczna.  — Jego Świą tob l iwość  Papież  spo­
dziewany  j e s t  z powro tem najdalej  z początkiem wrześn ia  , gdyż 
pragnie 8.  tego miesiąca zna jdować  się tu  na u roczystośc i  N a r o d z e ­
nia Naj święt szej  Panny.  Z  wycieczki  do Modeny powróc i ł  Ojciec św.  
j e szc ze  p rzedwczora j  w ieczór  do Bononii .

W  C i e n n y  t r w a j ą  a resztacye ,  osobl iwie pomiędzy r o b o tn ik a ­
mi wielkich fabryk i wars z t a tó w.  Wielu sp i skowych  umknę ło  do 
Szwajca ryi .  Miss Wbi te  p rzenies iona zos tał a  z a r es z tu  domowego 
do więzienia St.  Andrea,  gdzie umieszczono  j ą  w wygodnym pokoju;  
eynl townna chciałaby koniecznie dostąpić s ławy męczenn iczki  i nie- 
p rzyjmujc  lepszego wiklu ,  tylko t aki  sam, j a k  dos ta j ą wszys cy  wię ­
źnie.  Z  więźniów ga l a ro wy ch  w Bagno,  gdzie 30.  cze r w ca ,  w dniu 
zamie rzonego pow s tan ia ,  zaszły  zgiełkl iwe s c e n y ,  niby dla złego 
wiktu ,  przeniesiono 150 do Spezyi ,  by zapob iedz n iebezpieczeństwu 
w przepełnionych więzieniach Genuy.  Goście cu dz oz ie m sc y ,  k tó r zy  
bawili  w Genuy dla kąpieli  morsk ich ,  opuścil i  miasto prawie  w szyscy ,

Mieiaice.
(Król WirlcmbersUi do Biarilz.)

P iszą  zc S z t u tg a r d y  pod d. 14.  b. m. . Od ki lku dni chodzi  
pogłoska ,  że Król  nasz wybiera  się do Biar i tz  w odwiedz iny  Cesa ­
r za  F rancuzów.  Po g ło sk a  t a  tyle nabrała  pewnośc i ,  że wcale może 
się sprawdzić.

i f t o s y a .

(Pismo cesarskie do kardynała Antonclli. — Odzyskani o twierdzy Gagnii.)

Jego  Mość Cesa r z  rosyj sk i  w y d a ł  nas tępujący list  w ła s n o rę ­
czny do Jego  Uminencyi  mi n i s t r a -k a rdyn a ła  Ąntonel l i  :

„Go r l iwe  s ta ran ia  T w oj e  księże ka rdyna le ku wzmocnieniu 
p rzy jaznych  s to su n kó w  między Nami i J ego Świą tobl iwośc ią  Pap ie ­
żem,  jako t eż  nieustanna pomoc Tw oja ,  by p r zy w ie źć  do s k u tk u  
pomyślne porozumienie obudwn r zą dó w  w sp rawach ,  odnoszących  
się do duchownych pot rzeb  Naszych  wiernych  poddanych wyzna n ia  
r zy msko-ka to l i ck iego ,  zj edna ły  Ci p rawo  do Naszej  wdzięczności  i 
naj szcze rszego szacunku.  W  dowód czego mianowal i śmy Cię k a w a ­
lerem o rd e ru  św.  apostoła  Jęd rze ja ,  i za łączamy tu  insygnia jego,  
zapewnia jąc Cię o raz  o niezmiennej  Naszej  ł a sce  i życzl iwości .

Pe t e r sburg ,  9. ( 2 1 . )  cz e r w c a  1857.  Alcxandcr .“

P e t e r s b u r g ,  9. l ipca.  Na dniu 28. maja z r a n a ,  t ak donosi  
j e n e r a ł - g u b e rn a lo r  z Kutais ,  obsadzi ły wojska rosy jskie  twie rdz ę  
Gagrui .  Okupaeyę  te usku teczn i ły  t r zy  batal iony czarnomorskie j  
b rygady  l iniowej ,  wyprawione  z Suchum na cz te rech  pa rop ływach ,  
dwóch  okrę tach  t r ans por towych  i j ednym okręc ie  żag lowym.  Dniem 
przed tem o godzinie JU  p r zed  południem ws iad ły  te wojska  na 
o k r ę t n ,  a po Ki logodzinnej  żegludze wylądo wa ły  w największym 
p or zą dku  u uścia r zeki  Gagripszy,  P i e rw szy  batal ion obsadzi ł  na­
tychmiast  op różn ioną  w ro ku  1854 twi e rd zę  i pobl izkie wzgórza .  
Czcrk ies i  zaczęl i  zbierać  się g romadami  pod Soczą  i A d l e r a ,  nie 
p rzeszkadza jąc  j e dn ak  wylądowaniu wojska.  Dawną tw ie rdze  zna le ­
ziono w bardzo złym stanie,  ale wnet  zostały  ponaprawiane w s z e l ­
kie uszkodzen ia ,  i tw ie rdza uzbro jona  sprowadzonemi  działami z a ­
s łania dziś znow u północną Abcliazyę od napadu Czerk iesów.

(K o r e s y o in lc n c y a  z  I tu ly i. —  1’unrsn m ia k o le jn o  po r m a s U e li .  — U ta r c z k i .)
♦

Ko rcs pon den cy a  dziennika Tim es  z Bombaju z 11. cz e rw ca  
donos i :  W  j f l i r u s i e  nie wydarzy ło  się j u ż  od ostatniej  b i twy z po­
ws tańcami żadne  zakłócenie spokojuości .  Z pojmanych obwieszono 
j edynas tu .

Doniesienia z L u c k n o  sięgają do 31.  maja.  Poprzedniej  nocy 
w szc zą ł  się bunt  w ki lku s tojących  tam pu łkach.  P o ło w a  z d e ze r t e ­
r ow ał a  w  k ie runku  S i t apory .  IV F cr o ze p o re  zbun t owa ły  się 13go 
maja dw a  pułki ,  ale naza ju t rz  poddały się znowu i zos ta ły  bez oporu 
rozwiązane .  T o  samo stało się w Mianie , w obozie pod L ah or c  a 
t r z e m a  innemi pułkami ,  a w P e s z a w c r  rozwiązano  cz te ry  pułki  ■— 
Z Miradanu zd e ze r t o w a ł  55 pułk , lub przynajmniej  znaczna  część 
jego.  Pu łko w nik  jego, Spo tl iswode,  sam sobie odebra ł  życie.  Na de ­
z e r t e r ó w  uderz y ły  potem europe jskie  i n ie regularne wojska  z Pe-  
sz aw ern ,  200  z nich pojmały i zab i ły ,  a r e sz ta  zos ta ł a  odpar ta  ku 
dolinie S w a t ,  obsadzonej  znaczną si łą zbrojną.  Z pojmanych roz -  
s t r ze lauo 6 ludzi  i j ednego  oficera,  150 oczek iwa ło wyroku.
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Z K a l k u t t y  donoszą pod dniem ó. cze r w ca ,  że bunt  w L u -  
ckno n ieskończy ł  się bez ro z lewu  k rwi .  P rz ys z ł o  do walki  z bun­
townikami ,  w k tó r e j  poległ  b r ygadyer  Handscombe .  T a k ż e  300  lu­
dzi  n i eregularne j  konn icy w Auclli opuścil i  swój  sz t andar  i udali  się 
be z  wątpienia do Delhi.

M oaaiesieiaia  ® o s t a t n ie j  p e e a ty .
P a r y ż ,  19. lipca. Ren ta  3% wczoraj  wiec zór  67.  4 2 %  , 

kolej  677.  Constitutionnel donos i :  Hr .  Nes se l r od e  p rzy jecha ł  do 
P a r y ż a .  C es a rz  tu  oczek iwany  z powro tem na 25.  b. m. P a y s  upe­
wnia ,  że r ząd  angielski  kazał  Mazziniego zawiadomić,  iż nie ścierpi  
nadal  spi sków w Londyuie .

B o n o n i a ,  16.  l ipca.  Ojciec św.  powróc i ł  wczoraj  z F e r r a ­
ry ,  a ludność wita ła  go z wielką radością .

G e n u a ,  16.  l ipca.  Kapi t an  o kr ę tu  „Cag l i a r i “ zos ta ł  p r zya -  
r e s z t o w a n y  w Vicaryi  w Neapolu,  z nim 26  z jego ludzi ,  11 pasa­
ż e r ó w  i 10 wygnańców,  k tó r zy  umknęl i  z Ponzy .  To  donosi  Cat- 
tolico.

T u ry n , 16.  l ipca.  I zby zwołane  są na dziś po południu,  
ażeby  wys łuchać  de kr e t  zamknięcia  sesesyi .

K u r s  l w o w s k i .

D nia 21 . lip ca .

Dukat holenderski............................   . mon. konw.
Dukat ce sa r sk i......................................  „ „
Półimperyal zł. rosyjsk i....................  „ „
Rubel srebrny rosyjski.........................  „ „
Talar p ru sk i..........................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. ) ^
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > . j 
5% Pożyczka narod ow a................... ) "

Wićdeński kurs papierów.
D nia 18. lip ca .

gotów k ą tow arem
z łr . kr. z łr . kr.

4 46 4 49
4 49 4 52
8 18 8 21
1 36% 1 37
1 31 1 33
1 11% 1 12%

81 30 82 —
79 45 80 12
84 20 85 5

• 4 Vą Z?
. 4
• 3%

3%%

O b ligacye długu państw a . 
d etto  p oży czk i naród. . 
detto detto
d etto  detto
detto detto detto
d etto  detto . . .

P o ż y c z k a  z losam i z r . 1834
detto detto z  r. 1839 . . . .  „
detto detto z  r . 1854 • . . . „

O bi. lom b. w e n . p o ży czk i z r. 1850 . . 5%
O bi. indem n. N iż . A u str .................................. 5%

detto g a lic y ijsk ie  i w ę g ie r sk ie  . 5%,
detto k rajów  k o ron ............................ 5%,

A k cy e  ban k ow e

za  sto  83 % '!-ją %
®°Vis

144 143 %  %

w p rzec ięc iu

83%«
85'/,

88% 
81% 
86'A &

38 %

1006 1005
B a n k o w e  lis ty  zastaw n e 5%  z term . w yp łaty

za  12 m ie s ię c y  za  100 z łr .............................—
A k ey e  n . a. T o w . eskp . na 5 0 0  z łr ......................—
A k cy e  au str . In styt. kredyt, handlu i  przem ysłu

na 600  z łr . (30%  w p ła c o n e ) .................... 241 %  24u%
A k cy e  c . k . u p rzyw . tow . w sch ó d , k olei że l.

państw a na 200  z lr . czy li 500  franków  —•
detto na 130 z lr . czy li 325 frank ............................... 2 0 9 %  2 70%  %
A k cy e  k o le i ż e l. C es. F erdynanda na 1000 z łr . 1 902%  1896%  
A k c . k o l. B u d ziń .-L in ck o -G m u n d z . na 250 z lr . —
A k cy e  k o le i C esarzow y E lż . na 200  z lr . . . 200'%
A k cy e  p o lu d n iow o-p ó łn . niem . k o lei kom unika­

cyjnej na 200  z lr . .........................................2 10%
A k cy e  k o le i n ad eisań sk iej na 200 z lr . . . . .  2 0 0 %
A k cye lom b. w en . k o le i ż e l. na 192 z lr . . . .  —
A k cy e  D unajsk iej ż e g lu g i parow ej na 500  z łr . 582  
A k cy e  austr. L loyda  w  T r y e śc ie  na 500 z lr . —

86%
1005

241

2 6 9 %
1900

200%
210%
200%
582

Wićdeński kurs wekslów.
D nia 18. lipca. 

A m sterdam  za  100 holi. z ł o t y c h ......................... ... & m.
A u gsb u rg  za  100 z lr . kur. (1 0 4 %  %  %

B erlin  za  100 ta l. p ru s...............................................—
Frankfurt 11. M. za  120 fi. na stopę 24%  fl. 103%  %
G enua za  300  liro  n ow e P iem o n t........................ —
Ham burg za  100 M ark. B an k ................................. 76%
L ip sk  za  100 t a l a r ó w ..............................................—
L iw u rn a za  300  lir e  tosk ań .................................... —
Londyn za  1 funt. s z tr l ................................................1 0 -1 0  9%
L yon  za  300 f r a n k ó w ........................................ ..... —

za sto
M edyolan za  309  lir e  a u str ..........................................103%  %  1.
M arsylia  za  306  f r a n k ó w .......................................... 131%

P aryż za  300  f r a n k ó w .................................................................. . .
j 121%  %

B u k a reszt za  1 z lo ty  P a r a .................................... 364%
K onstantynopol za  1 z ło ty  P a r a ......................... 459
Cesarskie dukaty..................................................7%
D ukaty al m a r e o ............................................................—

1 01%  uso. 
3 m.

—  2 m.
103%  3 111.

—  2 m.
7 6 %  2 m.
—  2 m.
—  2 ni.

10— 9%  3 m.
— 2 m.

w p rzec ięc iu
1 03%  2 in 

1 21% 2 m.
— 2 m.

121% 2 m.
2 64%  31 T . S .  

4 5 9  31 T . S . 
7 7/ ,  A g io . 

—  A g io .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 2 1 . lip ca .

O blig . d ługu  państw a 5% 8 3 % ;  4% %  — ; 4%  — ; z r . 1850 — .
—  ; 2% %  —  L osow an e o b ligacye 5%  — , L o sy  z r . 1834 za  1000 z łr .

—  ; z r. 1839 — . W ied . m iejsko bank. — . W e g ie r s . ob i. kam ery nadw .
— . A kcye bank. 1005% . A kcye k o lei półn . 1922% . G logn ick iej k o le i że la zn ej
—  O ed en b u rgsk ie — . B u d w ajsk ie  —  D unajskiej ż e g lu g i parów . 58 1 . L loyd  
— . G alie, lis ty  z a s t. w  W iedn iu  — . A kcye n iż sz o -a u str . T o w a r zy stw a  
eskom ptow ego a 5 0 0  z łr . —  z łr .

A m sterdam  1. 2 m. 8 6% ” A ugsburg 104%  3 m. G enua —  1. 2 m. F ra n k ­
furt 103%  2 m, Ham burg 76 %  2 m. L iw u rn a —  2 m. L ondyn 10 —  9 % . 
2 m. M edyolan — , M arsylia  121. P aryż 121% , B u k a reszt 2 6 4 % . K on ­
stantynopol — . Sm yrna — . A gio duk. c es . 7 % . P o ży czk a  z  r . 1851 5 7
lit. A , — ; lit. B , — Lom b. — . .5% n iż . austr. ob i. indem niz. — ; detto 
g a licy jsk ie  8 0 % ,. R enty  Como — . P oży czk a  L V , 1854 11 0 , P ożyczk a  naro­
dow a 85% g , C. k austr. ak cye skarb , k olei ż e la z . po 500 fr. 279 fr. A k cye
c . k. u p rzy w il. zak ładu  kredyt. 2 4 4 % , H ypotekar. l is ty  zasta w n e — . A kcye
zachodniej k o le i że la zn ej 2 0 0 % .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 21 . lipca.

l ir .  U ruski S e w ., c e s . ros. rad/,ca państw a, z W a rsza w y . —  B r . E is e n ­
ste in , c. k. r o t in is liz , z  Gródka. —  P P . A u gu styn ow icza  Boi. i S e w .,  z K nia- 
żeg o . — B o b ek  K onst. z S arn ek  górn ych . —  G ctczy , c . lc. rotm istrz, z G ród­
ka. — Groinann, c. k . major, z Jaw orow a. —  G urski S e w ., z B ródek . —  Ja­
n ow sk i K saw ., z K obyły. —  K a lin ow icz  S z c z .,  u rzędn ik  w o jsk ., z P rzem yśla . __
R itter  W ło d z ., z  U lierca. — R u b czyń sk i A lf., z  S tan in a . —  S en ek er , c. k. r o t­
m istrz, z Gródka. — S o za ń sk i A lb ., z K ornalow iec. —  S erw a to w sk i W ojc iech ,
z B u czn io w a . —  U lan ieck i W la d ., ze  S lohódk i. — U lan ieck i Cyril, z U osy i. __
W ierzb o w sk i F elix , z  D roholiyczk i. — Zaw adzki A nt., z P robużna. —  P ia se c k i  
Jęd rzej, g. k. dziekan , ze  S k w arzaw y . —  N iezab itow sk i N ap., z U lierzec .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 2 1 . lip ca .

l ir .  F redro  E dw ard  K saw ery, do P o lsk i. —  H r. P oniń ski A lf., c. k . p o ­
ru czn ik , do Z w in iacza . —  P P . B ie tk o w sk i L eon, do W o łc z y sz c z o w ie c .   B i­
liń sk i Ju l., do Ilu ty  ob ed yń sk iej. — C iecb arzew sk i K az., do O lejow a. -  P z w o n -  
k o w slii E d w ., do G rom nik. — Diam andy K onst., do D ęb icy . — O uergel E lia sz , 
i K ozarsk i F ra n ciszek , do D ęb icy . —  S ltr z y sz e w sk i M ichał, do B e łż ca . —  Sax  
L eon, do B udy. —  A u g u sty n o w icz  Z yg,, do Pragi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 0 .  lipca.

P ora

Barom etr
w m ie r z e  

parys. spro­
wadzony do 

0 U lle a u m .

S top ień
c iep ła

w ed łu g
Ream n.

S tan  p o­
w ie tr z a  
w ilg o ­
tnego

K ieru n ek  i  s iła  

w iatru

Stan

atm osfery

7. god . zrana  
2. g o d .p o p o ł.  
lO .g o d .w ie c z .

326 .33
3 26 .25
3 2 6 .5 0

-4-  9 9'J 
-ł- 15 2" 
-t- i0.6'»

7 9 .8  
46  7
7 4 .9

zachodni in ier. 
p ó ln .-za c h . s i. 
zachodni s ł.

pochmurno
r>

»

D
' t '  m  a  t  m .

AŃ: (Os ta tn i  występ gościnny pana Karo la  Tre urnami) :  „Klin  
F « c h s ! “ Krotofi la ze ś piewami w 3 aktach.

K E O M I K A ,
O brady w zg lęd em  zam ierzonej p rzed a ży  p o łożon ych  w  k s ię z tw ie  S a lc -  

bn rgsk iem  sk arb ow ych  kopaln i z ło ta  i  sreb ra  w  B ó c k ste in  i R a u r is , tud zież  
now o zbu d ow an ej w  L end buty do p rzetap ian ia  sreb ra , m ied z i i o łow iu , i k o ­
p a ln i z ło ta  w  Z e ll i Z iller th a l w  T y r o lu , odbędą s ię  1. sierp n ia  1857  w  c . k. 
niin isteryu in  fin an sów  w  W iedn iu .

( S z e ś ć  t r z e ś n i  n a  j e d n e j  s z y p u ł c e . )  W ed łu g  u pew nień  d zienn ika  
„ B o h .“ znalezion o  na jednej sz y p u łce  s z e ś ć  trześn i zro śn ię ty ch . C zereśn ia , 
z  k tórej szyp u lk ę tę zerw an o , znajduje s ię  w  Ilirsc ligrab en .

—  W  B e r lin ie  p rzy jd zie  w k ró tce  do ro zstr zy g n ię c ia  pow ód ciek aw ej  
k w e sty i p ra w n iczej. Zm arły niedaw no w  N orym berdze tajny rad zca  B isch o ff  
z a b e z p ie c z y ł ży c ie  sw e  u b erliń sk iego  tow arzystw a  aseku racyjn ego  w  k w ocie  
6 0 0 0  ta larów . M iędzy innem i postanaw iają  sta tu la  tego tow arzystw a , ż e  spadko­
b ie r c y  za b ezp ieczo n eg o  n ie  m ają w  takim r a z ie  żad n ego  praw a do k w oty zaa-  
sek u ro w a n ej, j e ś l i  za b ezp ieczo n y  w yjech a ł b ez  p rzy zw o len ia  to w a rzy stw a  za  
g r a n ic ę , i  tani um arł. Id z ie  teraz o to, c z y li w ażn ein  je s t  i w  takim  w ypadku, 
g d z ie  u rzęd n ik  p u b liczn y  inusi z w y ższeg o  rozkazu  udać się  n ie z w ło c z n ie  w  p o­
dróż słu żb o w ą  za  gran ico , i n ic ma ty le  czasu , by tow a rzy stw e  o tem zaw iad o­
m ił i  c z e k a ł na odpow iedź.

—  ( E l e k t r y c z n e  z e g a r k i  k i e s z o n k o w e . )  N ied aw n o czytano w  P a ­
ry żu  o g ło sz en ia  p u b lic zn e , k tóre w zb u d ziły  p ow szech n ą  u w a g ę . P ew ien  A m ery­

kanin o g ło s i ł ,  że  w ed łu g  p rzep isó w  system u M oorse'a za sto so w a ł s ilę  e lek try ­
czną także i do zegark ów . S k azó w k i posuw ają się  n ie  co kw adrans, jak  u w ie lu  
zegarów  e lek tryczn ych , n. p. w  L ondynie, le c z  co każdej m inuty. Tym  sp o so ­
bem p rzyb ierają  zeg a ry  te na zew n ą trz  pozór zeg a ró w  zw yczajn ych  o kółkach  
i sp rężyn ach . L e c z  co w ięk sz a , że  p rzem yśln y  A m erykanin op rócz  zeg a ró w  s to ­
łow ych  zam ierza  w  ten sam sposób sp o rzą d za ć  i zegark i k ie sz o sk o w c .

R ozm aitości n r. 29 .
p rzy  d z is ie jsze j  G a zec ie  z a w ie r a :

1. M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  p o r t r e t y  i  w i z e r u n k i  p rzez  F elicyam  
Ł u b csk ieg o .

2 . Z biory a rch iw a ln e.
3 . P o w ie śc i u ludu w  W a lii.
4 . R anek  przed  p ierw szem  p rzed staw ien iem .
5 . S ta ro ży tn o śc i a zyatyck ie .
6 . D łu g ie  brody.
7 . O d ży w ien ie  kw iatów .
8 . Z łe  oko.
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